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rea liam i’. A  m oże nie? U m ierać za w olność ponad dw óch m ilionów  berlińczyków , 
to  brzm i w iarogodnie. Lecz: lep iej w ojna an iżeli uznanie NRD —  na to n ikt n ie  
pójdzie, kto m yśli pow ażnie . . .  W bardzo krótkim  czasie może nas n iezw ykle  
konkretnie zaskoczyć: m ianow icie w ów czas, gdy M oskwa zaw rze z NRD separa­
tystyczny układ pokojow y, a tym  sam ym  w yegzekw uje od m ocarstw  zachod­
nich  negocjacje z U lbrichtem  na tem at p r z e ja z d u .. .” 53.

Z kom entarza „N ew  S tatesm an” :

„ . . .  W N iem czech znalazł (K ennedy —  przyp. M. J.) n ieugiętego oponenta  
W ’a l te r  ego  D u llesa ’ —  A denauerze. Podczas gdy jeden koniec osi pozostaje  
w  grobie,, drugi trzym any jest jeszcze na pow ierzchni przez upartego patriarchę. 
A denauer nie jest gotów  zw eryfikow ać propozycji w  spraw ie B erlina jak ona 
na to zasługuje. P rzeciw staw ia się sam em u fak tow i negocjacji, poniew aż u św ia­
damia sobie, że ich pozytyw ny w yn ik  —  m im o że przyniósłby on praktyczne  
korzyści Zachodowi i N iem com  — m usiałby objąć na stale uznanie granic  
z r. 1945” M.

W YDZIAŁY ROBOTNICZO-CHŁOPSKIE I KURSY M IĘDZYUCZELNIANE
W NRD

1. B i l a n s  d z i a ł a l n o ś c i  w y d z i a ł ó w  r o b o t n i c z o - c h ł o p s k i c h  
p r z y  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h  N R D

U tw orzone w  1949 r. w yd zia ły  robotniczo-chłopskie w  b ieżącym  roku akadem ic­
k im  kończą sw oją działalność przy następujących w yższych uczelniach NRD: przy 
uniw ersytetach —■ im . H um boldta w  B erlin ie, im. K arola M arxa w  L ipsku i im. 
E rnesta-M oritza-A rndta w  G reifsw aldzie oraz przy w yższej Szkole B udow y M aszyn  
w K arl-M arx-Stadt i W yższej Szkole A rchitektury i B udow nictw a w  W eimarze. 
T ylko przy U niw ersytecie  im. M arcina Lutra w  H alle oraz przy A kadem ii G órni­
czej w e  Freibergu w yd zia ły  robotniczo-chłopskie kontynuow ać będą w  1963 r. 
sw oją działalność, przyjm ując jednakże ty lk o  takich kandydatów , którzy poza 
ukończonym  w yk szta łcen iem  zaw odow ym  mogą w yleg itym ow ać się k ilku letn ią  
pracą w  przem yśle lub ro ln ictw ie albo służbą w  jednostkach zbrojnych, jak w oj­
sko lub m ilicja  ludow a.

W czasie sw ej k ilkunastoletn iej działalności przy un iw ersytetach  i szkołach  
w yższych  w yd zia ły  robotniczo-chłopskie spełn ia ły  bardzo w ażne zadania. B yły  one 
jednym  z narzędzi, jakim i posłużyły  się dem okratyczne czynniki reform ujące szkol­
n ictw a niem ieckie po upadku III Rzeszy, u ła tw ia ły  one m ianow icie — w  począt­
kow ej fazie  sw ego istn ienia, jako tzw . „studium  przygotow aw cze”, później od r. 1940 
już jako w yd zia ły  robotniczo-chłopskie przy uniw ersytetach  i w yższych  uczelniach
— podjęcie stud iów  przedstaw icielom  tych  kręgów  społeczeństw a, które dotychczas J 
nie m ia ły  praw ie żadnych m ożliw ości k ształcen ia  się.

Reform a szkolnictw a n iem ieckiego z r. 1946 przew idyw ała um ożliw ienie uzyska­
nia pełnego w ykształcen ia  każdem u obyw atelow i, a w  ślad za tym  zm ianę składu  
socjalnego przyszłych studentów  zgodnie ze składem  socjalnym  narodu i zapew nie­
nie tym  sam ym  przew agi kandydatom  pochodzącym  ze środow isk robotniczego  
i chłopskiego wśród m łodzieży ubiegającej się  o przyjęcie na studia. W r. 1945 
w śród studentów  m łodzież pochodząca ze środow isk robotniczych i chłopskich sta­
now iła  ty lk o  2,3%. P rzew idyw ane w  reform ie szkoln ictw a zm iany składu socjal­
nego studentów  nie m ogły być przeprow adzone w  pełnej m ierze przez szkolnictw o  
średnie, w  zw iązku  z tvm  na I konferencji kulturalnej K PD  w  dn. 3. II 1946 r.
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podjęto uchw ałę c zastosow aniu specjalnych posunięć um ożliw iających m łodzieży  
pochodzenia robotniczego i chłopskiego, która nie m iała  w arunków  do uzyskania  
św iadectw a dojrzałości drogą norm alnej nauki w  szkole średniej, przygotow anie  
s ię  do podjęcia studiów . W ten sposób koncepcja stud iów  przygotow aw czych dała 
po k ilku  latach początek, w łączonym  do un iw ersytetów  i szkół w yższych, w ydziałom  
zw anym  robotniczo-chłopskim i (A rb e ite r - und  B au ern faku lta ten  — ABF). Jak 
z tego w idać, ABF  sp ełn ia ły  przede w szystk im  zadanie p olegające na przygotow aniu  
now ej in teligen cji niem ieckiej rekrutującej się z przedstaw icieli tych środow isk, 
które w  NRD przejęły w ładzę. Toteż studenci w yd zia łów  A B P  stanow ią tu  przez 
w iele  la t trzon m łodzieży kandydującej do studiów  w yższych. Już na IV Zjeździe 
K C  SED  stw ierdzono, że udział m łodzieży robotniczo-chłopskiej w  ogólnej liczbie  
studentów , który w  r. 1945, w yn osił 2,3% w zrósł w  r. 1951 do 43<’/o, a w  r. 1962 w y ­
n osi 55°/o. D la porów nania, w arto w spom nieć, iż m łodzież pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego na un iw ersytetach  N iem iec zachodnich reprezentow ana jest zaledw ie  
w  5%>ł. ABF  absolw ow ały w  ostatnim  10-leciu ogóiem  20 000 o só b 2.

U staw a o „Socjalistycznym  rozw oju szkoln ictw a w  N RD ”, zatw ierdzona przez 
Izbę Ludową 2 X II 1959, otw orzyła m łodzieży NRD szereg now ych m ożliw ości uzy­
skania  w ykształcen ia  w ym aganego dla podjęcia stud iów  na uniw ersytetach  i szko­
łach  w yższych. P olitechnizacja szkolnictw a um ożliw ia rów noczesne uzyskanie przy­
gotow ania zaw odow ego. Już od r. 1963 w arunkiem  przyjęcia na studia w yższe bę­
dzie ukończone w ykszta łcen ie fachow e oraz krótki okres praktycznego w yk on yw a­
nia zawodu. M łodzież będzie delegow ana na un iw ersytety  i szkoły w yższe przez 
zakłady pracy. W ten  sposób zagw arantow any zostanie i  w  następnych latach  
odpow iedni skład socjalny studentów .

W edług danych statystycznych  w  r. 1961 w  NRD stud iow ało  ogółem  111 tys. 
osób, podczas gdy NRF, przy o w ie le  w iększej ilości m ieszkańców , w ykazać się  
m ogła tyko liczbą 220 tys. studentów . Oznacza to, że w  NRD na każde 10 tys. 
m ieszkańców  przypada 65, podczas gdy w  NRF 36 studentów.

Jednym  z absolw entów  A BF  w  G reifsw aldzie jest m łody pisarz H erm ann Kant. 
B aw ił on w  sierpniu br. w  P olsce jako gość m iędzyuczeln ianego w akacyjnego kursu  
językow ego w  Poznaniu, gdzie zorganizow ano dla n iego w ieczór autorski.

Urodzony w  r. 1926 w  Ham burgu, K ant brał udział jako żołnierz W ehrm achtu  
w  działaniach w ojennych na froncie w schodnim , po czym  przebyw ał w  obozie je­
nieckim  w  Polsce do 1949 r. P o zw oln ien iu  z obozu i pow rocie do NRD, studiow ał 
na ABF  U niw ersytetu  w  G reifsw aldzie oraz ukończył studia germ anistyczne na 
U n iw ersytecie  H um boldta w  B erlin ie. Od 2 la t jest sta łym  w spółpracow nikiem  
„N eues D eutsch land”, gdzie p isuje fe lietony  literackie i publikuje sw oje opow iada­
nia. P ierw sze kroki w  pracy p isarskiej i dziennikarskiej rozpoczął w  czasie po­
b ytu  w  obozie jen ieck im  w  Polsce. Jako członek grupy antyfaszystow sk iej tzw . 
A n tifa -B lock  redagow ał w  obozie gazetkę ,„Die Briicke'' („Most”). P o pow rocie do 
N iem iec był w spółredaktorem  pism a studenckiego „Tua res”. W bieżącym  roku  
w ydaw nictw o R iitten & L oening w  B erlin ie w ydrukow ało tom ik opow iadań H er­
m anna K anta pt. Ein bischen Siidsee  (Trochę m órz p o łu d n iow ych )3. W czasie w ie ­
czoru autorskiego w  Poznaniu H erm ann K ant przeczytał słuchaczom  dw a opow ia­
dania z tego tom u. P ierw sze, którego tytu ł jest ty tu łem  całego tom iku, oparte

1 F . D  a  h  1 e  m, D ie  A B F  h a b e n  ih r e  h i s to r i s c h e  A u f g a b e  e r f u l l t .  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  
z  12 V I I  1962 r .

2 A b s c h i e d  v o n  d e r  A B F .  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  z  15 V I I  1962 r .
* H . H  a  a  s  e , P o e t i s c h  u n d  h u m o r y o l l .  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  z  11 V T n 1962, o r a z  W . I l i ­

ta e  r  g , H e r m a n  K a n t ,  E in  b i s c h e n  S i i d s e e .  , .S o n n t a g ”  n r  33 z  12 V I I I  1962.

2. A b s o l w e n t  A B F  —  m ł o d y  p i s a r z  H e r m a n n  K a n t
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jest na przeżyciach z okresu dzieciństw a spędzonego w  Ham burgu. K oncentruje  
się  ono w okół postaci ojca autora, i stanow i pogodny, naszkicow any z dużym  dow ­
cipem  obrazek z życia biednej rodziny niem ieckiej żyjącej w  na w pół w iejsk ich  
w arunkach ham burskiego przedm ieścia. D rugie zatyt. Im  Wallfisch (W brzuchu w ie -  
ryba)  zaw iera rów nież szereg akcentów  autobiograficznych; tem atycznie zw iązanych  
z okresem  pobytu autora w  obozie jen ieckim  w  Polsce, oddaje jego przeżycia  
w  tym  okresie. H erm ann K ant podkreślił w  dyskusji, jaka się po lekturze opo­
w iadań w yw iązała , że czas jego pobytu  w  obozie by l dla niego, jako Niem ca, 
niezm iernie w ażny, gdyż byl okresem  dojrzew ania i g łębokiego w ew nętrznego roz­
rachunku.

T łum aczenia opow iadań K anta ukażą się w  najbliższym  czasie w  C zechosło­
w acji i na W ęgrzech. W NRD ukończono już realizację film u  w g  scenariusza  
Kanta pt. Ach, du  j rb h l ich e . . .  (Ach, t y  radosna . . Autor nosi się z  zam iarem  
napisania pow ieści tem atyczn ie zw iązanej z okresem  stud iów  na ABF.

W ieczór autorski H erm anna K anta byl jedną z licznych im prez zorganizow a­
nych w  ram ach m iędzyuczeln ianego kursu  językow ego, który odbyw ał się w  dn. 
2—22 V,III br. w  Poznaniu. Oprócz tego w yśw ietlon o  w  zw iązku z kursem  zreali­
zow any w  br. film  D efy Schaut auf diese S tad t  (Patrzc ie  na to miasto),  obrazujący  
rozwój sytuacji w  B erlin ie zachodnim  i w schodnim  od 1945 r. do chw ili obecnej 
oraz urządzono w ieczór pośw ięcony w ysłuchaniu  nagranych na p łyty  utw orów  
Brechta.

Od sześciu  la t odbyw ają się w  Polsce w  okresie w akacyjnym  m iędzyuczeln iane  
kursy językow e, w  których biorą udział w ykładow cy i słuchacze z różnych krajów. 
W bieżącym  roku w  Poznaniu zgrom adzono około 500 studentów  i lektorów  języ­
ków  obcych z w yższych  uczeln i naszego kraju w  następujących grupach: n ie­
m ieck iej, angielsk iej, francuskiej i rosyjskiej. L icznie reprezentow ana była N ie­
m iecka R epublika D em okratyczna, gdzie w  W eim arze rów nież odbyw ają się  
corocznie tego rodzaju kursy.

Grupa niem iecka, obejm ująca 60 studentów  i lektorów  języka niem ieckiego, 
pracow ała pod k ierunkiem  dr Rolfa Rohm era, profesora W yższej Szkoły T ea­
tralnej w  Lipsku. W grupie tej w ykładali także prof. dr B ecker z Jeny, dr B ern­
hard z Rostocku, dr S tetzig  z G reifsw aldu  i dr N entw ig  z Instytutu  im. Herdera 
w  L ipsku. 7 studentów  z NRD spełn iało w  tej grupie role m entorów.

Na sem inariach om aw iano szereg problem ów  interesujących zarów no P ola­
ków  jak i N iem ców , np. tradycje k lasyczne i rom antyczne w  literaturze n ie ­
m ieckiej i polsk iej, problem y p olityk i kulturalnej realizow anej w  PRL i NRD  
oraz inscenizacje sztuk  Brechta w  obu krajach.

K ursy m iędzyuczeln iane tego typu są pew nego rodzaju eksperym entem  prze­
prow adzonym  dotychczas jedynie w  PRL i w  NRD. Zdaniem  zarów no polskich jak  
i n iem ieckich  uczonych w  dotychczasow ej paroletn iej praktyce zdały one w  pełn i 
egzam in. Podkreśla się, że u łatw iają  one naw iązanie w spółpracy naukow ej, 
um ożliw iają praktyczne zorientow anie się w  problem ach zw iązanych z naucza­
n iem  języków  obcych.

K urs m iędzyuczeln iany w  P oznaniu c ieszy ł się  rów nież dużym  zaintereso­
w aniem  czynników  państw ow ych  NRD, czego dow odem  była w izyta  przedstaw i­
ciela  Sekretariatu  Stanu do Spraw  Szkoln ictw a W yższego w  NRD —  doc. Franka  
W agnera.

3. M i ę d z y u c z e l n i a n y  k u r s  j ę z y k o w y
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